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Liberalny m pism om napę­
dził prawdopodobnie strachu 
o przyszłą polską oświatę 
w tym kraju “ Głos Polski” , 
wychodzący w Grami Rapids, 
swymi uwagami nad dzisiej 
saymi litera tami polskimi w tu­
tejszym kraju, bo poczęli w o- 
statnim czasie na seryo p;sać 
o potrzebie założenia polskie­
go seminaryum nauczyciel­
skiego.

Echo bu Ealoskie radzi przy - 
najmniej zdrowo —  brać się 
do tego dzieła zjednoczonymi 
siłami wszystkim stowarzy 
szeniom wraz z duchowień­
stwem .

Kuryer Milwaueki radzi je­
dnak me powierzać ducho 
wieństwa żadnej kontroli nad 
zamierzonym zakładem, a to 
z tej przyczyny", że toż du­
chowieństwo jest nieprzyjazne 
cywilizacyi (sic)! A  równo­
cześnie ogłasza ludziom przez 
swych ajentów, że już teraz 
jest w zgodzie z duchowień­
stwem. Ciekawa bardzo zai­
ste musi być ta cywilizacya, 
któi ą autor artykułu w Ku- 
ryerze ma na myśli, skoro jej 
nasze duchowieństwo ma być 
nieprzyjazne. A  jak Kuryer 
myśli, kto też bogacił usta 
wicznie naszę literaturę aż 
dotąd oprócz Kochanowskie 
go i Mickiewicza, jeżeli nie 
duchowieństwo ? Czem był Za 
łuski, oddający ogromną swą 
bibliotekę do użytku ludu? 
Czem byli: Naruszewicz,Kra 
sicki, Foczobut, Grochowski, 
J. P. Woronicz, Konarski, 
Kołłątaj, a jeszcze dawniej 
Danfyszek i Kopernik? —  
Kto nareszcie ochronił dotąd 
język ojczysty w tym kraju 
od zagłady? —  Kto pozakła 
dal i wyższe dotychczasowe 
szkoły polskie?

Z uwagi jednak, iż wyra­
ziłem powyżej przypuszczenie, 
co mogło tego stanowczego 
strachu o oświatę nabawić 
sza nownegc autora artykułu 
w Kuryerze, przeto wypada 
ini d o s ł o w n i e  przytoczyć 
z Głosu Polskiego owe zdania, 
które o taki wpływ podejrzy- 
wam.

Są one następujące:
“ Gdyby zawiązało się sto 

warzy szenie dziennikarzy ino 
żeby się uregulowały stosunki 
inaczej, bo napewno najpierw 
szem zadaniem stowarzyszenia 
byłoby zażądać kwałlfikacyi 
literackiej od “ kolegów po 
piórze, a w braku tejże powia 
domić ogół o “ szalbierzach’ 
czyli wyzyskiwaczach ludu 
takich, którzy powinni nie 
pogardzać fachem swc.m spe 
cyalnym i sami uczyć się, bo 
dzisiaj wychodzi na to, że 
“ uczy Marcin Marcina, a 
sam głupi jak ś:....” .

Kronika kościelna.

CHEŁMIŃSKA DYECEZYA.

W  Rzymie nastąpiła 2 go 
czerwca obok nominacyi u o - 
wych Kardynałów tak zwana 
prekonizacya (ogłoszenie w o- 
bec Kardynałów) Biskupów, 
między nimi także Biskupa 
chełmińskiego Ks Br. Augu­
styna Rosentretera. A k t po­
twierdzenia jest datowany już 
27. lutego r.b.

— Kilku włudszych księży 
z dyectzyi wręczyło w imie­
niu tych, którzy się kształci­
li w seminaryum duchownem 
pod przewoduictwem naj­
przew. Ks. Biskupa Augusty­
na, temuż dostojnikowi jako 
dowód wdzięczności pastoiał, 
misternie wyrabiauy, z wize­
runkiem św. Augustyna.

— Pelplin. W  uroczystość 
świętych Aposlołów Piotra i 
Pawia Sakramentu Bierzmo­
wania w koćciele katedralnym 
jeszcze i tego roku nie udzie­
lano, ale nastąpi to po konse- 
kracyi nowego Biskupa pra 
wdopodobnie w niedzielę, 
16-go lipca.

—  W  środę 21. czerwca, 
w dni u św. Aloizego, patrona 
uczącej się młodzieży, a szcze­
gół nie kleryków, udała się 
do pałacu biskupiego depu- 
tacya księży profesorów i kle­
ryków,którzy urzędowali a od­
nośnie przygotowywali się do 
stanu duchownego w ostatnim 
roku studyj pod regenso- 
stwem najprzew Ks. Biskupa 
i wręczyła mu w upominku 
pierścień biskupi znamię 
poślubienia z Kościołem 
świętym, którego częścią jest 
dyeceaya.

POZNAN. czne-społecznych, 8 obok niej
—  gorąca chęć do jakiegokol-

W  Dolsku wybierzmował |\viek ruchu i działania 
najprzew. X . Biskup Likowski 
okuło 2,500 osób. Komunii 
świętych rozdano podczas mi- 
syi 3,500.

' —  W e Wirach poświęcił
najprzew. Ks. Biskup Lików7 
ski 18. czerwca kam eń wę­
gielny pod nowy kościół, bu­
dowany w stylu romańskim, 
w miejsce starego, już roze­
branego.

CZĘSTOCHOWA.

WROCŁAW.

Z  Reinetz na Szląsku dono­
szą, że rząd pozwolił na osie­
dlenie się Sióstr Miłosierdzia 
w Rueckers pod Reinerz 
(Duszniki) i na otworzenie 
domu dla chorych tamże.

Książę Ime-ryteński, jenerał 
gubernator warszawski, zwie­
dza! kościół i klasztor Jasno­
górski, z którego przyhucznych 
budynków7 kazał się wypro­
wadzić załodze rosyjskiej. Po 
zwoHŁon, aby dokoła klaszto 
ru, na stokach tej ukochanej 
naszej twierdzy ustawiono sta- 
cye Męki Pańskiej. Książę 
Imeryteński był także w ka 
plicy przed cudownym obra­
zem i wraz z orszakiem po-

W  C-

woły wały straslny chaos opi- 
nij i dążnośui, nieopisane za­
mieszanie w" umysłach i fe­
bryczny star ducha.” Do 
powyższych, poważnych uwag 
ppna Chmielowskiego dodać 
jeszcze można, że teD febry­
czny stan ducha, był w owej 
chwili “ stanem” całej Euro­
py, będącej jakoby na prze­
łomie. Zachciewało się jej 
wówczas wszystko zmieniać, 
wszelkie wprowadzaćEeformy: 
religijne, społeczne, obyczajo domość, gdzie się kończą gra- 
we, literackie. Wszelkiego nice spraw boskich, a lud zkich
rodzaju zmiany stały na po- zaczynają, obniżając tym spo
rządku dziennym, ‘ P j ąd fenjsobem pclot pra wdziwej reli 
ogólny, nie mógł się nie przy-1 gijnośei chiześciańskiej. Od 
czyniiić do roznarriętnienia tej pory patrząc na wizeju
już i 
rzeń

dła sporów7 demckracyi emi 
gracy7jnej, objawił się w “Księ­
gach narodu poiskiego” . Jak 
Ougi nai ód Izraelski, tak od­
tąd polski naród miał na świr- 
cie odgrywać rolę misyjną 
Zmartv7y eh wstanie Poiski sta­
nowić miało nowe zbawienie 
cbrześciańsi wa. “ Księgi na 
rodu polskiego” , to pierwia­
stek, to rdzeń tego później 
lak u nas ustalonego kierun 
ku, identyfikującego Boga 
w ojczyźnie. Tą drogą po­
stępować minio całe u nas 
pc kolenie, tracąc zwolna świa-

do nabożeństwa i różańce.

tak bardzo gorących ma- 
polskich wychodźców. 

Mówiliśmy powyżej, że przy­
bywając do Paryża, miał M i­
ckiewicz najszczersze posta­
nowienie nie zbliżać się do 
tych sporów, by7 się go cza­
sem nie uczepiły; ale dusze

bożuie uklęknął. O glądA leż: ogniste mają rte właściwość, 
pomnik Kordeckiego. Przeo- i pociąga płomień,
rem OO. Paulinów' jest obe- 

ks. Euzebiusz Rejman.cnie

W ARMIŃSKA DYECEZYA.

Najprzew. Ks Biskup A n ­
drzej przybył 28. czerwca 
do Melzaku i bierzmował w u - 
roczystość świętych Apostołów 
Piotra i Pa wła w kościele pa­
rafialnym.

—  14 czerwca odbyła się 
w RobKojen uroczysta intro- 
dukeya nowego prob. ks. Sko 
wiońskiego, a potem poświę 
cono obrazy stacyjne Drogi 
Krzyżowej.

—  Najprzew. Ks. Biskup 
odbył podróż wizytacyjną 
w dekanacie melzackim w na 
stępującym porządku: od 28. 
czerwca do 1. lipca w Melza­
ku, 2. lipca w Ileinrikau, 3. 
w Suunw7alde, 4. konsekraeya 
głównego ołtarza i Bierzmo­
wanie w Lichtenau, 5. wr Płau- 
ten, 6. w Lasyss, 7. w Peters- 
wal de po poi. powrót do From­
borka.

—  Nowo wyświęcony ks. 
Antoni Zimmermann ustano­
wiony- kapelanem w Tiegen- 
bagen.

— Nowo wyświęcony ks. 
Fox posłany do Santoppen 
dla wyręczania proboszcza cbo 
rego.

—  Ś.p. Ks. kard. Krementz, 
kióry, zanim został Arcybi­
skupem kolońskim, był prze­
szło 17 lat biskupem warmiń­
skim, zapisał w testamencie 
kościołow katedralnemu we 
Fromborku kosztowny pasto­
rał, jaki mu dyetezyanie war­
mińscy przy pożegnaniu r. 
188G ofiarowali, bogato przy­
ozdobioną mitrę i drogocen 
ny biały ornat we formie go 
tyckiej. Te rzeczy już nade­
słano na miejsce przeznaczone.

RZYM.
/

W  Collegium p o 1 s k i e m 
w Rzymie bawi obecnie Ks. 
Arcybiskup Zaleski, delegat 
apostolski z Indyj, który to 
zalicza s'ę do rzędu dzielnych 
szermierzy za Wiarę św.,ado  
tych wybranych synów ojczy­
zny, co dano im jest roznosić 
chwałę imienia polskiego 
wśród dalekich ludów i krain. 
Uradował się też ks Arcybi­
skup, że mógł brać udział 
w uroczystości iście familijnej 
polskiego seminaryum, bo oto 
dnia 12. czerwca odprawił 
tamże w kaplicy św. Jana 
Kaniego swą pierwszą ofiarę 
bezkrwawą Ks. Karol Czar­
kowski, pochodzący z Prus 
Zachodnich. Prymicyanta 
szczęście trudno wypowiedzieć, 
gdy Dostojny Góść raczył 
przy obiedzie wznieść zdrowie 
tego młodego lewity, wstępu­
jącego dopiero do świątyni 
Pańskiej, ale wstępującego 
do niej na zawsze.

Najodpowiedniedm cjsze prezenta dla
P r z y s t ę p u j ą c y c h  d o
PIFRVv8ZE. KOMUN i; ŚW

Mamy do sprzedania w najwięicszej ilo ­
ści ga unków i ceu. N<’ Wsiążkacb 
do naooźeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej ołaey

_ Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście

p i6rwszej komunii sw. 
2 ozdobami i gładkie.

Bilety do bomunl? św. i bierzmowania.

fcjtaloiytowe lub litografowane po an 
giels.:u, niemiecki i po.ski

Sprowadzający i wyrabiający

GNIEZNO.

Najprzew. Ks. Biskup cheł­
miński zwiedzał tak jak w Po- 
znamu kościoły, bawiąc tu u 
najprzew. ks. Biskupa Sufra- 
gana Andizejewicza i oglądał 
starodawne pamiątki. W so­
botę odprawił mszę św. w tu 
mie przed ołtarzem świętego 
Wojciecha.

Odjazd Mickiewieża 
za granicę

I POBYT JEGO NA OBCZYŹNIE.

(D okończenie .)

Słusznie i trzeźwo p. Chmie­
lowski wyjaśnia stan emigra­
cyjnych stosunków, w chwili 
przybycia Mickiewicza do Pa 
ryża. Niech mi wolno będzie 
ustęp ten podać: "W szyscy
wprawdzie wydhodźcy mieli 
na oku cel jeden: wyzwole­
nie kraju, ale przy wybuja­
łym naszym indyw idualiźmie, 
przy krewkości i porywczo­
ści usposobienia, trudno im 
było zgodzić się na środki, 
do urzeczywistnienia tego ce­
lu prowadzące. Jak już pod­
czas samej rewolucyi, tak i 
teraz na wychodźtwie potwo­
rzyły się stronnictwa, zacięcie 
swoich poglądów broniące, 
względem siebie nieprzejedna­
ne. Jedni drugich oskarżali 
o klęski, poniesione przez na­
ród; jedni na drugich winę 
niepowodzenia zwalić pra­
gnęli A  że nieszczęśliwi by­
wają najczęściej niesprawie­
dliwymi, obkarzenia te obja­
wiały się w sposób gwałto­
wny, namiętny; od rozpraw,' 
sporów, swarów i kłótni, do­
chodzono łatwo do zarzutu 
zdrady, a stąd do nadzwyczaj 
częstych pojedynków, jakby 
nie dosyć było jeszcze krwi 
przelanej na polach bitew, jak 
by sami siebie wytępić chcie­
li. Niejasność pojęć polity-

tak jak niejednego nęci i po­
ciąga widok przepaści; sani 
zaś, mając w duszy spory za­
pas ognia, Maj Indie j sza wy­
starczała mu iskierka, by po­
żar wzniecić. W  pierwszej 
chwili pobytu w Paryża, od 
emigrac-yj nych schadzek od - 
stręczała Mickiewicza duma, 
bo dumny był i z wrodzonego 
charakteru i w skutek powo­
dzenia, którego, jako wieszcz 
i jako człowiek, doznawał 
wszędzie od dawna, czemu się 
zresztą i dziwić nie można. 
Wszak z Kowna jeszcze pisał, 
choć wówczas owacyj nie od­
bierał, że jemu “pochlebców, 
a nie przyjaciół potrzeba” . 
Nieco później w obee kryty- 
tyki dzieł jegc przez najwy­
bitniejszych przedstawicieli 
klasycyzmu wyrażonej, mię­
dzy którymi znajdowali się lu­
dzie, jak kaszzteian Kożmian, 
Śniadecki, Dmochowski,
Brodziński, cóż pisał nasz 
Adam? “ Ale mnie znudziła 
klasyczna wasza hołota i po­
każę, “że się ich wszystkich 
razem nie boję” . Wiedząc, 
że mu emigranci darować nie 
mogli nieobecności w kraju 
w czasie powstania, miał do 
nich za to urazę i od nich 
stronił. Psychologicznie da się 
więc zupełnie wytłumaczyć i 
unikanie emigracyi przez M i­
ckiewicza, za jego pi zyjazdem 
do Paryża i przejściem jego do 
ich obozu, po kilkunastu ban­
kietach na cześć wieszcza u- 
rządzonych, na których, jak 
z rogu obfitości, sypały się 
toasty, owacye, wawrzyny i 
serdeczne uściski, kończąc się 
zwykle na łzacłi. Znał'wpra­
wdzie Mickiew icz i księcia A  
daina Czartoryskiego i Bohda­
na Zaleskiego i kilku innych 
z tej partyi ludzi poważnych; 
ale w przeciwnym obozie 
znajdowali się towarzysze 
z czasów wileńskich, Jak Le­
lewel, Chodźko. Grzymała i 
wielu innych. Ci właśnie naj­
goręcej go ku sobie ciągnęli, 
a źe w głębi duszy był. bądź 
co bądź, demokratą, dał się 
w złej chwili i do domagogii 
policzyć, zwłaszcza w teoryi, 
bo prawdopodobnie do pra 
ktyk demagogicznych nie by­
łaby się nigdy dusza jegc 
zniżyła. Pisał więc do Do- 
mejki, już wówczas w Am e­
ryce osiadłego, że mu rzeczy 
emigracyjne “ czas żrą i hu 
mor psują” , ale się bądź co 
bądź całkiem od nich nie od­
suwa ł. Psychologiczny ów­
czesny stan duszy Mickiewi­
cza, duszy, w której walczyły 
dwa wrogie sobie prądy, jeden 
przypływający wprost z Rzy­
mu i ze wspomnień duchowej 
przyjaźni księdza ĘJhloniew- 
skiego, drugi, z mętnego źró-

nek ukrzyżowanego Jezusa, 
widzą, nie jego postać boską 
ale ukrzyżowaną Polskę. Na 
widok ten, 1 worzyły się zastę­
py nowych męczeniu kóvr, lecz 
nie czysio chrześciańskichmę­
czenników, stąd krew ich, jak 
kol wiek na jczęściej niewinni? 
polskiej ziemi nżyźhiaf nie 
miała. Miłością dla kraju, 
miłości dla Boga się nie za­
stąpi, ari się ich godzi na tej 
samej s t a w i a ć  wysokości; 
wcielać ideę poświęcenia dla 
ojczyzny w dogmat religijny 

- jest r o d z a j e m  święto­
kradztwa. Był to wpraw7dzit 
sposób roznamiętmający, na­
ród do wszelkiej ofiary, alt 
do ludzkich spraw boskiego 
Imienia używać się nie godzi, 
a namiętność, choćby i naj­
szlachetniejsza, zawsze namię- 
1 nością, pozostaje i jako taka . 
długc w karbach utrzymać 
się nie da. Dowiodły te­
go mnogie u nas narodowe 
klęski; dowiódł i duchowy c 
błęd Mickiewicza, bo zasady, 
na których budowa! “ Księgi 
narodu polskiego” , były'wła­
ściwie pierwszym krokiem ku 
towiam zmówi. 1 jeszcze na 
tem skończyć się nie miało. 
Odtąd poezya nasza, czy w Jo­
wiszowych błyskawicach Kra­
sińskiego, czy w rozpaczli­
wych skargach Słowackiego, 
albo tonie w mgłach misty­
cyzmu, albo pogańskiej na­
biera goryczy'. Trzeba* pol­
skiego naszego nieszczęścia, 
żeby7 ostatnie dźwięki tego 
czysi ego, jasnego, zdrowego, 
choć ogniem płonącego geni­
uszu wywołać musiały tak 
zgrozą przepełnione echa. I 
znów oczom łzami zachodzć i 
znÓY' powtórzy'ć trzeba, ze ani 
do tego chorobliwego nie by­
łoby przyszło mistycyzmu, ani 
do tej rozpaczliwej, niemal 
pogańskiej skargi, ani do nie­
jednego może w Polsce nie­
szczęścia, gdyby taki ducho 
wy' i umysłowy olbrzym, był 
w kraju pozostał i polskimi 
zawładnął duszami. Chlubić 
się miała Mickiewiczem Szwaj 
carya; cześć mu oddali naj­
znakomitsi we Francyi lu ­
dzie, jak : Wiktor Cousin,
Ampere, YilJemaiu. Monia- 
lembert; sam Goethe winszo 
wałi]Polsce, że tak wielkiego 
posiada wieszcza, a nam, któ­
rych on byl własnością, ten 
brat i syn nasz z krwi i ko­
ści, nam z obczyzny' tylko 
swe genialne przesyłał dźwię­
ki —  z daleka nad naszą pła­
kał niedolą, zamiast ją z na­
mi dzielić i nam ją ozłacać.

UzLacie, jakie otrzymał M i­
ckiewicz w Lozar nie za tak 
krótki czas profesury w tain- 
tejszy7m uniwersytecie, gorące 
zajęcie, z jakiem cisnęli się 
Frarcuzi na jego prelekcje 
“ au College de France” 
w pierwszych dwóch latach, 
dają miarę, czem mogły być 
jego wykłady we "Wilnie, "War­
szawie lub Krakowie. Onby 
był przedstawiał przed naro­
dem całą polską tradycyą; 
krzywdę nam zatem zrobił 
Mickiewicz, krzywdę srogą, 
nieodżałowaną, niezgłębioną, 
udając się na obczyznę.

P R ZYB O R Y KO ŚCIELN E, STA T U  Y , S Z A T Y  STA 
C V £  DROGI K F Z Y Ż O W E J , itd.

Sztandary bractw, odznaki regalia wyraDia się na obstalunek za 
krbtk’. -i; e wiadomieniein

M .H .W ILTZIU S &  C 0 . i429 E.W ater ul.
Baczność Polacy!

JeżMi chcecie dobr£ urodzajną FAR­
MĘ z., lunłą gotówicę to kupcie

w SOWEJ POLSCE.

Odezwa
I  do czytelników!

“ Nowa Polska’ ' znajduje się 155 
mil na północ od Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, W isconsin : leży 
14 mil oć miasta Marinette i Mer o 
m.onee z 38,000 ruieszaańeó w, naa 
jeziorem M ichigan, gazie ouręty ze 
wszystkicu stron świata dojeżdżają 

Grunta te są wszystkie tak zwane 
■‘grunta rwaraogo c.rzewTa“ , glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy­
nę oa 3 ac 4 stóp wysoką, siano 
•‘Timothy ‘ oc 4 dc & stóp wisokie, 
żyto od 6 dc £ stóp wysokie, z je ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszl: kartofli. N aaaje się 
tak.v6 na hodowlę bydła D obrej 
źródłow ej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sam obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, dodre do u-
prawy wszystkiego

Znajduje się 1 ysiące farmerów o- 
koło nas— uiemcv, anglicy, norweg 
czycy, francuzi ‘ polacy, którzy żą­
dają od 25 .0C do 50 GO dolaróvv z. 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmaci. t.j 
9,ooo akrów po $6.0C akie" i 6,ooo 
akrów od $6 50 do |8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na t^ci: gruntach 
jest czysty i niit nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóit nie zbada 
absł raktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są co trzy 
miie. Dobre drogi; są tan: szkoły 
i kościoły

Po co m eszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, upał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom możecie pra­
cow ać na swoim grnnue latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach ki.edykolw,sk chcecie 

W szelkie piodukty fa-merskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział m oje grunta, 
był zadowoiOny z nich i farmę ku- 
p ‘l, niektórzy z nich miel' farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach jednakowoż 
najlepiej spodobał-" im się moje 
g r u n t a .

Nie traćcit uzasu i dobrej sposo­
bności. gdyż ci, co wprzód zakupu- 
ją  grunta, mogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu.

Po bliższe inform acye proszę zg ło ­
sić się pod adresem:

Teodcx Rudziński,
4 03  F itr h e lJ  SI.,

M IL W A U K E E , W IS C O N S IN .

IkUrOT LAK* FHOHT, FOOT OT 
WIRCOSSIN 8TBHT

MILWAUKES
LflAYB ł ARRIY1

□bfcMb, K—Iyig, Ktnouh* *n<? 
W waktgiuł...^.....................

Bt P»n1 BDnntapollM and thaf  
Northwwt ........................|

WaakMh* and Madison .

lond  di Lat, OihkMk, ITs•- 
naa, Applston and Orsan 1
Bay  .... ...................... ..

Appleton, Oreac Bąr.Marlnstta 
and Menomtac* Mich .

Negaunes and Ishpsming 
LaCrosss, Wtnona, Minnesota 

and South Dakota.........

JaneaTlIle.....^  ...................

Ashland, Rhlnelandsr Iron- 
wood and Huriey...................

Fort Washington, fihahoygan 
and Manitowos!.,   ..

EU po i;
Prii

•4:56 an. 
•7:16 am 
f/^Oair 
•trJWan•Ik 00 an
11:46 pm 

4:00 pn. 
*7:15 pm

Aby t. )siarczyć czytel- 
! iiiicom polskim wszelkiego 
rodzaju i wieku masery alt , 
dla oibliutek domowych i •

1 brackich w poprawrym  |
1 polskim języku i duchu ka 
i toliek: m; aby' umożebmć i 
równie dzieciom jak star | 
eom miłą zrbawę w  czyta­
niu i przyrzucić cegiełkę do I 
wielkie budowy' uzaenie-!

| ma naszej emigracyi pol­
skiej, wydajemy od 1-go I 
Stycznia, 1899,

tygodni! powieściowy

“ŹROllŁO’ .
Ty-godnik ten zawiera, 

trzy doborowe powieści 
i nać er cenne rozprawki, 
mające razem stanowić I 
księgę 9x12 z końcem roku.

[BI, Prenumerata roczna m 
UJ “ŹRÓDŁO” i “KATOLIK”

razem wynosić będzie .$2.00jjj 
Prenumerata na sam ty­

godnik ‘ ŹRÓDŁO” $ l.OO^
Prenumerato no sam ty­

godni! “ KATOLIK”    ] .50)
Tak pojedynczo jak i 

obydwa tygodniki płatne 
są całorocznie lub półro­
cznie z góry za przekazem 
pocztowym lub czekami | 
pod adresem wydawcy;

E E Y . W .  C R U T Z A ,
Coi. Linctln U First a ts  ,

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Uprasza się więc Sza- 
1 nownyer, Czyteiników,aby 

iO odebraniu numeru oka­
zowego zawiadomili rc
dakeyat czy zechcą to pi­
smo prenumerować, gdyż 
ćLalsze numery ta! :owegc 

j tylke tym posyłać będzie 
my, którzy je piśmiennie I 
mb usunie zamówili.

N ajlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony Kościelne s nT&7.

Ceny 1 Katofogi DAEHO.
Gardiner CampDell & Sons,

O IŁEG S-O ltT  S T .  M I L W A U I C B Ł .

|7:66 am 
T2:10 pm

*9KM) pm 
•4:46 a a

tl0:40 am 
tl:lhpm 
•3:85 pm 
f6£0pm 

Jll:06 pm
I *4:46 am 

tl:16 pm 
f6:60 pm
r :06pm 

46 am 
t6^0 pm 
łSUJBpm 
•9:00 pm
ł3*A6 pm

*7:io am 
t8 :lo p n : 
*7:le am 

i tlo:50am 
tS^Opm 

i fbilo pa 
I fl0.‘40 aa 
| pm

•Daiiy. f Daily txc«p ouua*f 
dar. laauday auły.

t k u m  Bator

A  g r e u t  r a i l w L  y

The Chicago, Wilwaukee 
& St. Paul.

O w n s  a n d  o p e r a t e s  6,154 
m i l e s  o f  h o r o u g h l y  e q u i p p e d  
r o a d s  i n  t h e  s i . a t e s  o f  I l l i n o i s  
W i s o o n s i n ,  I o y Ta ,  M i s s o u r i ,  
M i n n e s o t a ,  S o u t h  D a k o t a ,  N c .  
D a k o t a  a n d  „ h e  v p p e r P e r i n -  
s u D  o f  M i c h i g a n

FIRST CLASS 
IW 

EVERY 
RESPECT.

l t  i s  f o i e m o s L  : a d o p t i n g
e * e v y  p o s s i o l e  a p p l i a n c e  f o r  
t h e  s a f e t y  a n d  c o m f o r l  o f  
p a s s e n g e r ,  i n c ł u d i n g  a n  A I j SO 
J m e  B l o o k  S y s t e m ,  W e s t i n g  
h o u s e  T r a i n  S i g n a k ,  S t e a m  
H e a t  E l e c t r i c  L i g h  , V e s t i -  
b u i a t e d  a n d  C o i n p a r t m e n t  
G a r s ,  e t c .

Foi further informitioii addrcsr
G E O  K .  H E A F F O R D ,

General Passenger Agt. Chicago, 111

A. GRAY,
ma ni składzie najlepsze

OBUWIE
różnego getunku. 

Przyjmuje reperacye.

956 Pierwsza ave Milwaukee.


